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Święto 

narodowe Podhala.
W ielki to dzień dla Polski i Podhala, dzień  

22 lutego 1846 r.
Pierwszy raz św ięci ten dzień naród podhalań­

ski w wolnej Ojczyźnie I Przelana krew bohaterów, 
gazdów i sołtysów Podhala, Chochołowian i okolicz­
nych wr., ich poświęcenie się, ich trudy, męezeńBtwa 
w ięzienie przypomina dziś całej P o lsce— chłopa pa- 
tryotę, chłopa — rycerza, walczącego za wolność 
Ojczyzny, W śród w ielk cfa świąt narodowych, obcho 
dzonych ku ezci bohaterów racławickich, belwoder- 
ozyków czy r. 1863, etaje dzień 22 lutego 1846, w  
którym rody gazdów i sołtysów  Podhala. Chochoło­
wian, Cichowian, W itów ian i innych okolicznych  
wsi wraz z tym i .z  zagranicy* Orawcami z Suchej 
tióry, porwały za broń pod wodzą cichych a wielkich  
duchem wodzow, K jb,  L  Rm ietowicza i nauczyciela  
organisty, Jana K, Andrusib te wicza i zburzyły gra­
niczne słupy m iędzy Orawa a Podhalem, dając znać 
wrogom i światu, że niema granie m iędzy Polakami 
Orawy a Podhala! W ypędzały te  mocarne dachy  
so łtysie  obce m u ki wią i językiem  straże graniczne 
i już wybierały się w ślebodny pochód ne doliny  
Polski, by bić Niem ców i M oskali, wyzwalać z pęt 
O iczyznęl Lecz o św icie zastąpił im  duch Metterni- 
chowski, który setkam i karabinów strażr granicznej 
spędzonej z całego Podhala i gromadą chłopów przy­

musowo zagnanej przed Chochołów udaremnił w iel­
kie plany wodzów rebelii chochołowskiej i serdeczne 
pragnienia Podhala. Trupy Doległych w bitwie Pod- 
balańców, w ięzienie i katusze gazdów, ka iy  pienięż­
ne na wsi Podhala n ł.'żooe, srogi ucisk chłopstwa 
były chwilowym tryumfom urzędników austriackich.

Dziś jednak po 73 latach stają p-zec’ oczy  
nasze te wielkie postaci Podbalańców rycerzy i bij# 
od nich jaka* potężna jasność ku nam od tych J a ­
siów , Kojsów Styrczulów — Przysiężniaków, Zy­
chów i Zawodmakó* i j iśc uę ta n  esccze nazywali 
ci sołtyBi rebelanci chochołowscy. I naprawdę dnmą 
napełnia się serce Podhalańca, m a się on z czego  
pyśnić, ma sobie z czego Honoru dodać, kiedy obej­
rzy śię dziś poza siebie i widzi, źe z Podhala szedł 
□a dolinę Polski lu \ na wolność O jcryzny ora* 
i krwią tą w olność okupić a tym czasem  brat jego 
na dolinach stal s <? chwilowo narzędziem rzezi bra­
tobójczej w rękach wroga Austryaka. Krwawe zapu­
sty  Podhalaniec otwierał na ścieżaj wrota słonku, by 
P olsce po wieki świeciło. Że nie zdołał tego zrobić 
jak ohęiał sam  i wodzowie jego ~~ nie jego w ina, 
ale zasługą jest jego, źe się Ojczyźnie i Bogu nie 
sprzeniewierzył a wnukom przekazał że dla wolności 
Ojczyzny, Polski, trzeba poświęcić i m ienie i życie 
a serce m iłością zgoay przepojone!

Prawda, że na Podhalu to nasi praojcowie tą 
m iłością Ojczyzny żyli, swoboaę w olność serde­
cznie um iłow ali, a  jak świadczą stare dokumenty 
sołtysie, te s tam en ty  gazdów, tuneli nasi praojee 
„w p o trzeb ach ' 1 O jczyzny, a za krew przelane n a ­
dania 7, £,mi skalis te j, chudej, te  percie n a  k rzesan i-



2 GAZETA PODHALAŃSKA* Nr 8

each T a tr  dostaw ali, skąd  też południow e g ran ice  
P o lsk i w gazdow skich  ręk aah  P odhala  do dziś o sta ­
ł y ! A  w niewoli m y P odhalancy  tę  cudzą ziem  w ro­
gom  nie sp rzedaw aliśm y, leez ją  u lepsza li a gazdo 
stw a nasze zw iększali i naw et „ploso* ta trz ań sk ie  
M orskie Oko, um ieliśm y naszem i dokum entam i obro­
nić k tó re  za dzielność od królów polskich d o s ti  I 
liśm y i

A  k iedy w ojna w y b u ch ła  św iatow a ty siące  żpł- j 
a ierzy  i legionistów  w yszło z P o d h a la  walczyć z w ro­
gam i a po w ojnie P odhalan iec  nie czekał n a  rozkaz 
władz, ani nie og lądał się na obcą pom oc z za m o­
rza, ale pam iętny czynów  w ielkich sw oich praojców  
ochotnie n ap e łn ił szeregi w ojska w łasnego i stw orzy ł 
brygadę, bronić i O raw y i Spiszą,- a dziś leje sw ą 
krew  na w schodnich  rub ieżach  O jczyzny w obronie 
Lw ow a !

P odhale  s tało  się wzorem  ch iopa-patryo ty , w o­
dzowie rebelii chochołow skiej to -w zó r godny do n a ­
śladow ania przez n as  in teligentów , ród swój z Pod­
h a la  w iodąeych i p rzez ty c h  k tó rzy  w śród ch łopa | 
pracow ać m uszą. N aw et ta  g aźd zin a  chochołow ska 
m ów iąca w czas rebelii owej do m ęża sw ego Idź 
W ójtosku , idż bo to  o wierę a O jczyżne idzie ! w yda­
je  mi się »v ielką postacią  niew ieścią i godną do na­
śladow ania przez w szystk ie  kobiety Polki.

N echże dziś, w ten  w ielki pam iętny dzień 
oddaną będzie cześć ty m  wodzom  i chłopom  b o h ate­
rom  P odhala  i Polski, niechże im odda h onor i pa­
mięci słow a poświęci i dom i szkoła *i kościół n a  
Podhalu , niechże lud  P odhala  dziś pouozon będzie 
i z am bony i z m ów nicy, o tem  kim byli ci rycerze 
z pod hal, idący  przed 73 la ty  w bój o wolność 
z w rogam i ! N iechże i Spiż i O raw a, od k tórych  s łu ­
py  g raniczne burzy ła n iegdyś garść bohaterów  ehłop 
sk ich , dow iedzą się od nas, że w szystko uczynim  
w m yśl te s tam en tu  chochołow skich  i suchogórsk ich  
rebelan tów , aby  w idzieć ich w olnym i o d ' najazdu  
cze sk ieg o !
P okłon i cześć rebelan tom  chochołow skim  z 1846 r. 
Cześć W am  Kojsowie i Zvchy i S tyrezułow ie i wo­
dzow ie ry cers tw a c h ło p sk ie g o !

J .  K an tor,
\
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Braciom  z gór.
Gdy umikły gwarne pieśni 
Dźwięczące żelazem,
Uderzyły serca jaśniej,
Uderzyły razem.

Precz zniknęły granic Więzy,
Niewolne kordony,
Złączyły się bez oręży 
Piastowe zagony.

Płynie iasny Poprad, płynie,
Szumi Orawica,
Że złączona nie zaginie 
Lechicka ziemica

Miłość, zgoda — io zapreże,
To zbroja ze stali;
Polski pług znów to oborze,
Co Piasty orali.

Biją polskie sereś raźniej,
Szerzej i goręcej,
Że przybywa do Macierzy 
Synów sto tysięcy.

28/Xi 1918. STANISŁAW NĘDZA
z Kościelisk.

Samopomoc.
Drożyzna środków żywności oraz trudność na­

bycia tejże daje się w pierwszej linii odczuwać lu­
dziom żyjącym z płacy dziennej lub miesięcznej. Lu­
dzie ci często są obarczeni liczną rodziną, która w • -  
becnych stosunkach pracy a szczególnie w porze le ­
tniej przy godzinach zmienionych mogłaby ten czas 
wykorzystać tak dla siebie jak i dla ogółu naprzykład 
idąc za wzorem Krakowa lub innych miast gdzie gm i­
ny oddały pewne obszary na ogródki warzywne. Pod­
hale jest w tem dobrem położeniu, iż stosunkowo jest 
najmniej ludzi bezrolnych i dlatego też płaca robotni­
ka rolnego jest może najwyższą w całej Polsce. Są 
też jednostki, które pracują tak na roli jak w warsztacie 
i biurze, a które są skazane na łaskę i nie łaskę 
producenta. —

Obowiązkiem zatem rządu jak i gmin jest przyj- 
\ ście im z pomocą, nie zapomogą pieniężną która zu 

pełnie chybia celu —- bo wtedy każdy jest potrzebują- 
cącym — lecz środkiem takim, któryby umożliwił 
przetrwanie tej ciężkiej przełomowej chwili.

Zbliża się wiosna — czas więc najwyższy, ab> 
już obecnie coś w tej sprawie zrobić, tworząc na 
przykład Towarzystwo powiatowe lub gminne, któreby 
tą sprawą się zajęło t. j. wyjednanieij pożyczki naza- 
siew, ewentualnie potrzebnych maszyn, wypożyczanych  
za pewną opłatą potrzebującym członkom, nadto per- 
raktacyą z gminą o grunta z rządem, oraz opieką 
swych członków.

Mając obecnie prawdziwych posłów ludowych  
którzy znają powody wygórowanych cen produktów 
rolnych, wogóle za środki żywności odzywamy się do 
nich o opiekę. —

Bezrolny.
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P r z e g lą d  ty g o d n io w y -
Sejm Polski dokonał wyboru marszałka. Został 

nim poseł z Poznańskiego, Trąmpczyński, wybitny i 
parlamentarzysta. Przeszedł głosami prawicy (155 j 
głosów ) podczas gdy wysuwany przez lewicę Witos i 
•trzymał 149 głosów . W iększość więc jest nieznacma. 
lak ostatecznie ułożą się stosunki międay stronnictwa­
mi w Sejmie, trudno jeszcze o tern pow iedzieć, gdyż  
sprawa powołania posłów z Wielkopolski i Śląska nie 
została załatwiona. Przeciw powołaniu Wielkopolan 
zwracają się posłowie skrajnej lewicy na podstawie 
argumentu, że nie przeprowadzono w zaborze pru­
skim wyborów na mocy nowej ustawy Wyborczej. 
Dokonano nadto wyboru 5 wicemarszałków, został1 
mmi Bojko, Osiecki, O suchow ski, Moraczewski i Maj’ 
Najbliższe dni rozstrzygną o tern, czy Piłsudzki zatrzy­
ma władzę naczelnika państwa czy też złoży ją w rę­
ce marszałka Sejmu. Do Warszawy przybyła wielka 
mi=ja koalicyi, witana serdecznie w stolicy. O d jej 
orzeczeń zależy w dużej mierze sprawa granic przy­
szłej Polski Misja złożyła stanowcze zapewnienie, że 
Czesi zajęli Śląsk bez upoważnienia koalicyi. Ciekawa 
rzecz, czy koalieya w odpowiedni sposób zażąda od 
Czechów wytłumaczenia oszukańczego powoływania 
się na jej rozkazy.

Członkowie misyi udali się na Śląsk. Tutaj 
chyba niezawodnie przekonają się, że to ziemia poi 
ska i że Czesi niesłusznie roszczą sobie do niej pra 
wa. O zbadanie na miejscuv spraw Spiszą i Orawy 
powinno się również upomnieć nasze społeczeństwo 
Czesi mają opuścić Śląsk i Cieszyn Rada Narodowa 
śląska wraca, rządy zaś krajem odbywać się będą 
pod kontrolą koalicyi. Mamy prawo i obowiązek upo­
mnieć się o to samo dla Orawy i Spiszą. Ludność

[ góralska narażona jest tam na liczne przykrości, pol- 
I skość tępią Czesi wszelkimi środkami. Nadto zagraża 

głód, gdyż wojska czeskie nie dostarczają żywności 
przeciwnie same rekwirują. — Na froncie wielkopol­
skim toczyły się zacięte walki z Niemcami, zwycięskie 
dla Polaków. Niemieckie wojska ^niechętnie idą do 
walki, wolą raczej aresztować i skaz> wać Polattów na 
Górnym Śląsku i w Bydgoszczy za narodow e dąże 
nia. O becnie koalieya wezwała Niem ców do zaprze­
stania walk i wyznaczyła linię demarkacyjną.

Rzekomo pokonani Niemcy podnoszą znown 
głowę. 18 lutego ma im koalieya postawić nowe cięż 
kie warunki rozejmiu Wojska koaiieyi posunęły się 
znowu w kraj niemiecki, Belgowie zajęli Duisburg.

Na froncie ukraińskim gwałtowne walki toczą się 
o Lwów, który Rusini próbowali odciąć i otoczyć 
Ataki odparto W walkach odznaczyli się znowu P od ­
halanie biorąc w szturmie na bagnety Przemysłów. M l- 
sya koalicyi rozpocznie kroki, aby między obu stro­
nami doprowadzić do zawieszenia broni.

Na froncie bolszewickim zdobyto Kobryń. Ofice­
rowie rosyjscy oddawali broń i amunicyę wojskom  
polskim Wskutek układu polsko niemieckiego Polacy 
mogą swobodniej działać przeciw bolszewikom.

Z Ameryki dochodzą już transporty żywności. 
Rozpoczęto starania, aby po kraju wróciła armia polska 
z Francyi pod komendą Hallera, która z tajemniczych 
pow odów  dotąd jest poza ojczyzną

Na Czechach poznali się i Słowacy, gdyż na k o­
lejach słowackich strejkuią koleiarze.

W Berlinie aresztowano jednego z przywódców  
bolszewickich w Rosyi tarnowskiego żyda Radka 
Sobelsohna.

0 Żywność dla Podhala.
Z poprzedniego numeru naszej gazety dowiedzie­

liśmy się z radością, że delegacya góralska wysłana do 
Warszawy w sprawie spisko orawskiej nie zapomnia­
ła i o Podhalu, gdyż jej członek a obecnie poseł sej­
mowy p. Wojciecn Roj, przedstawił wysłannikom ko 
alicyi rozpaczliwe stosunki aprowizacyjne na Podhalu 
W dzięczni jesteśmy za to p Rojowi i delegatom i za 
pośrednictw em  gazety przesyłamy podziękowanie za 
opiekę. Jednocześnie jednak ponawiamy prośbę, aby 
rozpoczęli starania o poprawę stosunków.

Nasi posłowie z Podhala wiedzą dobrze, że zie 
mia góralska jest płoną, że na niej o bogate plony 
trudno i że powiaty góralskie zawsze sprowadzały 
żyw ność z dalszych stron, aby się wyżywić. Cóż d o­

piero mówić o tvm roku ! Najważniejszy artykuł, na 
sza codzienna i główna strawa góralska, ziemniaki wy 
marzły. Zamiast nich spożywamy resztki zboża, ile zt.ś 
tego ziarna góral posiada, każdy wie. Zmuszeni do za 
spakajania braków zbożem, nie jesteśmy w stanie od 
sprzedawać większej ilości ziarna lub mąki bezrolnym 
urzędnikom, robotnikom, stąd narzekania na rolników 
że skąpią drugim. Nie! tak nie jest. My naprawdę lc- 
dwo na własne potrzeby mamy żywności i nie taimy 

I się z obawą, że na przednów ku głód zajrzy w oczy 
naprzód m ieszkańcom  miast oraz wsi tuż pod Tatrami 
a potem kolejno rolnikom z reszty wsi.

J Nie przesadzam y wcale Z troską patrzymy w 
i najbliższą przyszłość i ftie chęć użycia czy zysku na- 

;| mi pow oduje.
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Wiemy, że potrzeb naszych w zupełności nie b ę ­
dzie można zaspokoić. Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że w całej Polsce nie jest dobrze i że towary z za­
granicy sprowadzane nie przyjdą w takiej ilości, jaka 
byłaby potrzebna. To też nie wymagamy nadzwyczaj 
nego dodatku Ten rok przyjdzie jeszcze przecierpieć 
bo po czterech latach wojny odrazu nie może się wszy 
stko na dobre zmienić. Ale o taką pom oc choćby tylko, 
aby zaspokoiła nasze konieczne potrzeby, aby uchyli 
ła widmo głodu — mamy prawo prosić. Niech na cie­
mię góralską przyjdzie trochę żywności, a uratuje ona 
nas od nędzy-

Domagając się zaś pomocy, nie chcemy być sa 
molubami. Nietylko my cierpimy, nie tylko powiat no­
wotarski. Wstawiamy się również za braćmi góralami 
w Żywieckicm, za braćmi z Orawy i Spiszą, za okrę 
giem jordanowskim i myślenickim, gdzie znowu wyle 
wy zabrały moc ziarna. Za całą ziemią góralską w no­
simy to pismo do naszych przedstawicieli sejmowych 

Niech radzą koniecznie, póki pora ku temu. Ra­
tunek ludności będzie ich większą zasługą aniżeli wiel­
ka polityka. Nietrudno im chyba będzie za nami prze­
mówić. Z pośród posłów ludowych wyróżniają się 
zrozumieniem dla naszych spraw i obrotnością a sto­
sunki naszej góralszczyzny znają. Czekamy czy nasze 
słowa odniosą skutek.

Zakopianie i Nowotarżanie.

N A D E S Ł A N E .
* ............... b b . . . . . » . L b ......................................................

Echo Tatrzańskie
wom Tatr i Podhala, wychodzi drugi rok — nakładem 
Księgarni Podhalańskiej w Zakopanem. Redaktor: dr 
Józef Diehl. Kierownik działu taternickiego : dr Mie­
czysław Swierz.

Przedpłata roczna: 20 kor. półroczna 10 kor. 
Numer osobny: 1 kor.
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Kaneelarya adwokacka
Juliana Zagórowskiego

N O W Y M  T A R G U
mieści się obecnie w RYNKU nad sklepem żelaza 1. 
Hammerschlaga (dawny lokal P. Kom. obrotu bydłem.)

PODZIĘKOWANIE.
JW. P. P. drowi H. Seheinowi lekarzowi miejskie­

mu i drowi E. Lubicz Niezabitowskiemu, kierownikowi 
gimnazyum, składam na tej drodze jak najserdeczniej­
sze podziękowanie za wyleczenie mnie z ciężkiej 
a niebezpiecznej choroby oraz za okazaną nadzwy­
czajną troskliwość.
N. Targ d. 16/U. 1919. Prof. Wład. Podobiński.*

Kaneelarya
adwokata krajowego

Dra JO ZEFA  DIEHLA
w  NOWYM TARGU

mieści się obecnie w Hotelu Herza na I piętrze.

Sprostowanie. Zwierzchność gm inna w Czarnym 
Dunajcu przesyła sprostowanie notatki w kronice Ga­
zety Podhalańskiej n r 7, zawierającej sprostowanie 
p. Jana Gątkiewicza, kierownika szkoły w Czarnym 
Dunajcu : Nieprawdą jest, jakoby wniosek o usunięcie 
p. Gątkiewicza z kierownictwa szkołą nie uzyskał wię­
kszości głosów w radzie gminnej Czarnego Dunajca. 
Natom iast praw dą jes t, że wnioskowi o przeniesienie p. 
Gątkiewicza nikt się me sprzeciwił i nie podnjósł aai s ło ­
wa. Ogólna liczba radnych by!a na posiedzeniu 22, z tege 
za wnioskiem oświadczyło się 13, od głosowania wstrzy­
mało się ośmiu a dziewiąty sam p, Gatkiewicz. Tw ier­
dzenie wiec p.Gątkiewicza, iż wniosek nie uzyskał większo­
ści wobec tego, że sam  był obecnym przy głosowaniu 
jest niezgodne z prawdą i naraża go na kroki sądowe ze 
strony Rady gminnej. Wobec zapadięj uchwały R ada 
gm inna stanowiska swego w tej spraw ie nie ćm ieni 
i w interesie i ludności i szkolnictw a zwróci 
się do władz o zbadania stosunków w szkole Czarno 
dunajeckiej.

Sprawy aprowizacyjne. Starostwo nowotarskie 
rozpoczęło starania o nabycie 600 wagonów ziemnia­
ków z Poznańskiego dla powiatu. Podobno sprawa 
jest na dobrej drodze. Byłby to jedyny ratunek przed 
głodem na przednówku.

Dyrekcya gimnazyum nadsyła nam nastąpująre 
I p ism o; W ciągu kilkoletniego pobytu Szpitala Czer­

wonego Krzyża w budynku gimnazyum biblioteki 
i gabinety w przeważnej części zniszczono a książki 
i okazy zniknęły. W iadom em  jest jednak, że znaczna 
część książek, a zdaje się i okazów, znajduje się pa 
domach w Nowym Targu, gdzie rozniesiona została 
z Gimnazyum. Pewną część tych rzeczy Dyrekcya 
otrzymała już z powrotem. Na tern miejscu więc 
zwraca się Dyrekcya gimnazyum do publiczności 
z uprzejmą prośbą* aby jeżeli ktoś spotka gdzie ksią­
żki z pieczęcią Dyrekcyi lub jakie okazy (zginął np. 
piękny zbiór szlifowanych płytek marmurowych z ga ­
binetu przyrodniczego) zechciał ją do gimnazyum  
przesłać. W obecnych warunkach niemożna bowiem  
szkód z tego wynikłych uzupełnić, gdyż wynoszą one
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dwesiątlrf ryaięcy koron, odbija się to zaś dotkliwie 
na nauce młodzieży.

Oła aezoziflta rocznicy styczniowego powstania 
odbędzie się w Nowym Targu 23 lutego wieczór, 
na który złożą się występy chóru, deklamacye i dra­
mat ludowy .Powstanie w Chochołowie* pod kiero­
wnictwem p. Mieczysława Burki. Wieczór ma być 
początkiem szeregu przedstawień, które zamierza 
urządzić inicyaior dążąc, do stworzenia stałego teatrn 
ludowego. Do tej sp-awy wrócimy w obszerniejszym  
artykule.

Przy tej sposobności musimy zapytać, co się 
stało z krzesłami i ławkami Sokoła, a było ich z górą 
trzysta Obecnie będące siedzenia są własnością 
przedsiębiorstwa kinowego, stąd wynikają zrozumiałe 
kłopoty dla grających. Jest to ważna sprawa, gdyż 
z przeniesieniem gimnazyum do własnego gmachu 
wrócą dó Sokoła różne stowarzyszenia. Towarzystwa 
ludowe powinny się postarać, aby ten gmach, o ile 
nadaje się ze względu na lichą budowę, odnowić 
i stworzyć z niego „Dom ludowy* w którym kino 
może dalej urządzać przedstawienia czy dzierżawione 
t:zy prowadzone przez zarząd Bursy gimnazyalnaj 
której jest własnością.

Mlnlsta stwft spraw  w ojskow ych L. 1248 p o sta ­
nowiło, że popisowi poddani obecnie poborowi w G a ­
licy: m ogą uzyskać odroczenie służby  wojskow ej na 
jed en  rok a  to i kier.iw niuy gospodarstw  ro lnych  n a j­
m niej 1 0  m oigow ych, k tó rych  na tern  s tan o w isk u  
nikt. z rodziny  zastąp ić  nie może. 2 ) jedyny sy n  ro ­
dziców, k tórzy  na w ojnie strac ili ju ż  przynajm niej 
jednego  syna. P odan ia  in teresow anych , w k tórych  
praw dziw ość faktów  zatw ierdzona m a być przez 
w ójta g m iny  i s ta ro stę  pow iatu , w noszone być m ają  
<io właściwej pow iatow ej kom endy uzupełnień. P o d a ­
n ia  tak ie  m ają  m oc odraczającą staw iennictw o do 
szeregów  aż do defin ityw nego za ła tw ien ia  w toku  
instaneyi. Z arządzen ie to należy n a ty ch m ias t ogłosić 
w powiecie,

Wiać w sprawie obrony kresów odbył się w N o ­
wym Targu 9 lutego starmiem Stronnictwa Republi­
kańskiego. Sprawę Orawy i ' Spiszą przedstawił p- 
Burka, o znaczeniu Śląska dla Polski referowali dr 
Borth, o wschodniej Galicyi prof Lubertowicz. Po­
wzięto szereg uchwał protestujących przeciw zakusom 
wrogów na nasze ziemie i wyrażono niezłomną wolę 
obrony ich przed nieprzyjaciółmi. Na wiec przybyło 
koło 300 osób, w tern większość tutejszych gospoda­
rzy, którzy z uwagą i zaciekawieniem przysłuchiwali się 
przemówieniom.

W Limanowej odbył się 4 lutego wiec przeciw 
najazdowi Czechów na polakie ziemie. Wyrażono , 
hołd obrońc >m Śląska 1 domagano się usunięcia ob ­
cych ze stanowisk w  kiaju. Wreszcie postanowiono 
podpisywać polską pozyczkę.

W Iłowym Sączu odbył się 5 lutego olbrzymi 
wiec włościański. Przybyli przedstawiciele z powiatu 
nowosądeckiego, nadto z limanowskiego i nowotar­
skiego, oraz ze Spiszą. Oprócz nich byli również 
obecni przedstawiciele paru gmin ruskich, które 
chcą żyć w zgodzie z Polakami. Dwaj posłowie Sej­
mowi, piastowiec Potoczek Narcyz i socjalista dr Ma­
rek uczestniczyli także w obradach. Przewodniczył 
komisarz P, K. L. Piątkowski. Referaty o obronie kre­
sów i ich znaczeniu dla Polski wygłosił por. Socha, 
poczem przemawiali obaj posłowie, kilku włościan 
kierownik szkoły Rola, inwalida wojskowy Zając, dr 
Kmietowicz z Krynicy i inni. Uchwalono rezolucje 
przeciw najazdowi Czechów na Śląsk, Spisz i Orawę 
przeciw przekraczaniu granicy przez patrole czeskie, 
wezwano rząd do tworzenia wojska, zaś ludność do 
podpisywania pożyczki polskiej, wre­
szcie postanowiono utworzyć fundusz obrony kresów 
przyczem sam wnioskodawca dr Kmietowicz ofiarował 
3500 k na ten cel. O gólne wrażenie wywarła przemo­
wa inwalidy Zająca, który oświadczył, że mimo kale­
ctwa nabytego w wojnie, pójdzie walczyć za ojczyznę. 
Poseł Marek imieniem sw ego stronnictwa oświadczył 
iż usiłowania rządu w sprawie tworzenia armii znajdą 
poparcie posłów lewicy. Za zarządzenia ochronne 
przed najazdem czeskim na Sądeczyzną wyrażono 
podziękowanie majorowi Trzcińskiemu i komisarzowi 
Piątkowskiemu.

Internowano w Krakowie Czecha Bubelę, wła­
ściciela tartaku w Czorsztynie. Znaleziono w jeg© 
mieszkaniu 50 kg. nici 500 sztuk bielizny wojskowej 
i 50 koców wojskowych w łącznej wartości kilkudzię- 
ciu tysięcy koron. Z posiadania wojskowej własnośoi 
nie umiał się Bubeia wytłumaczyć.

Z Krościenka. Pan hr. S tadnicki z Nawojowej 
właściciel Szczawnicy na pierwsze wezwanie Rządu 
polskiego opłacenie podatków pokaźnie zasilił Skarb 
Narodowy, b > zapłacił z tego ty tu łu  w ubiegłym mie­
siącu sum ę 27.000 K.

Za przykładem jego powinni iść włościanie którzy 
n iestety z zapłatą podatków w ostatnich czasach zale­
gają a to dzięki podszeptom  niesum iennych agitatorów 
wyborczych mających czoło zwać sie Polakami.

W łościanie okażcie więcej zmysłu i rozum u aniże­
li Wasi nieproszeni doradcy wyborczy i spieszcie z za­
p łatą  tak bieżących jak  i zaległych podatków potrzeb­
nych na opędzanie potrzeb Państwa a ten  samem  
i W aszych. (C.)

Czeska kultura Donosiliśmy już jak podstępnie 
aresztowali Czesi 2 stycznia naszych obywateli w Lu- 
bowli na Spiszu to jest Józefa Kuczkowskiego, blacha­
rza i prezesa lubowelskiej Rady Narodowej, jego bra­
ta Zygmunta i szwagra ich Kondrada Raaba, poważa­
nego mieszczanina w Kieżmarku. 25 dni i noey w nieludz­
ki sposób znęcano się nad nimi i wleczono do Głniazd
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Kieżmarku. Trenczyna z wiezienia
v. r/ipr.ia , wreszcie osadzono w a re«?.'tach ko*

Pod* i ń 
dc
s z ;c:!, cb. C sł' czas przebywali w nieopalanych każ- 
ni ci; ••■śród największych rnrczów, karmień.; jak naj- 
gi r ij i n „dychanie skąpo. Pod zarzutem zdrady ta­
jemnic ujsko. ych grożono im sądem potowym i ka­
rą -pArei,' a z rodził ą nie pozwolono »ie listownie 
porozuialil przesyłki zaś przywłaszczali sobie czescy 
strażnicy więzienni. Wreszcie z końco m stycznia pod 
wpływem groźnej postawy mieszkańców Koszy: I. zbli­
żania sic; wojsk węgierskich i słowackich uwolniono 
aresztowanych. Cierpieli za to, iż czuli się Polakami 
i otwarcie to wyznawali.

Przymusowy spis ludności urządzili Czesi na Ślą. 
sku i wpisują Polaków w rubrykę narodowości czes­
kiej. Dochodzą nas z Orawy i Spiszą podobne wiado­
mości. Tu naczelników gmin zmusza się do podpisy­

wania oświadczeń za przynależnością do pańsu. a

czesko słowackiego, po!«kicn zaś wójtów opierających; 
się tym żądaniom pozbawia urzędu i osadza Słowa­
ków. którzy w imieniu gminy składają oświadczenia 
przyjazne Czechem

W Żywcu i.dbyło S'ę 16 lutego aświ-ce/iie -zUn- 
daru batalio; u żywieckiego. S>. tan Jar ofiarowali „Żyw- 
cokom" oficerowie lego batalionu Uroczystość była 
bardzo okazała Mszę św. pniową odprawił na rynku 
ks. Kap, Miodoński. Przemo tyiia wygłosili gen. Aie- 
landrowicz, pułk. BrUkner. ks. Machay i kem Dobija. 
Chrzestną matką była pani Dobijowa. Największą ra­
dość atoli spowodowała z N. Sącza przybyła muzyka 
wojskowa. Grała w czasie nabożeństwa, po południu 
2 godziny na rynku i wieczór na amatorskiem przed 
stawieniu w Śokuie.

f  Jan J&warski, kierownik poczty w Czarrfym 
Duuajcu zmari 10 lutego po UŁUgiej chorobie Zmar­
ły brał ź\|tvy u4 ział w ruchu ludowym  jako ludo­
wiec z pud zrfcku , Piasta“

Zła *&\n tśzieł radafcsya  «r© feSSers# « d j)n w iad z ia l in o ic t

Nadzwyczajna sposobność dla znawców i miłośników!! 
MEBLE ANTYCZNE:

oryg. franc. sekretarzyk „Empire”, szafa „Empire* 
inkrustowana, knmódka franc. inkrust. perłowcem  
i bronzem, stół de kart inkrust., biuro ant., biblioteka
i karło, kompletna sypialnia „Empire* i kompl. sypial­
nia w stylu Biedermeiera, duży sekretarz z całemi sce­

nami inkrust.

M EBLE STYLOWE:
1.) jadalnia palisandrowa inkrustowana oraz lustro i ko­
moda palisandr, 2.) sypialnia franc., cała rzeźbiona, 3.) 
ta lsn sw s stylowe 2 garnitury rzeźbione i duże lustra 

4.) mały salonik z czarnego dębu rzeźbiony.

DYWANY:
1.) antyczne perskie wielkie i mniejsze, 2.) figuralny 
jedwabne, 3.) makaty ant. chińskie, haftowane, 4.) ke- i 

lekcya 20 makat, oryg. indyjskich druków.

OBRAZY NAJLEPSZYCH MALARZY. 
Sprzedaje p r y w a t n i e  rodzina polska.

, Oglądać można i wiadomości udziela W. Ch, KRAKÓW 
ulica Jabłonowskich L. 20. I. p. na lewo.

Wzywam wszystkich, którzy w czasie wojny otrzy 
mali od Antoniny Bielowej, akuszerki lub jej córki 
Maryi w Nowym Targu obrazy na drzewie z htstoryi 
księcia Józefa Poniatowskiego aby zechcieli je zwró­
c i  w administ.acy i Gazety Podhalańskiej. Wspomnia- 
< ' widoki zostały nieprawnie rozdane przez wyżej 
\ - y  mienione osoby między ludzi, których nazwisk nie 
znam. Przez utraię towaru ponoszę dotkliwą siratę 
materyałra. Jan Zasławski.

KUKSA MATUKYCZNE i UZUPEŁN IAJĄCE

„ N A U K  A"
K r a k i a r ,  B o a s r o a r a k a  1 0 .  p a r t e r

pod fachowem merów iiotweiu profesorów przygotowują do matury 
egzaminów walępnych «r lekcyuah zbiorow ych i .i  Jyw dualnych

K u r s  p l s o m a j f  u m o ż liw ia  p rzy g o to w an ie  b ez  zm iany  s t a ł e g o  

m iejscu  p e b y tu , bee  za n ie d b y w a n ia  g o d z in  u rzęd o w y ch .

Kursa wypożyczają i dastarozają ksifżak i skrótów.

Prospekty  aa  ią i a a lo .
Z n o s z e n ie  p  aem ne i u s tn e  p rzy jm u je  k a a c e lu r y a  k u r s ó w  „N A U K A ’’ 
K r a k ó w , B o n e ro w s k a  1. 10 w  gi>d*. u rz . o d  11— 13 ; o d  4 — fi

L. 1840. Nowy Targ dnia 14 lutego 1919,

© G Ł O S Z E N I E .

Przewodniczący Głównej Konnisyi Wyborczej okrę­
gu wyborczego Nr. 39 w Nowym Targu podaje ii > 
wiadomości, że w dniu 14/11 1919 wpłynął na jego rę­
ce protest Generalnego Komisarza Wyborczego w War­
szawie, przeciw rozdzieleniu przez Głowna Komisyę Wy­
borcza w Nowym Targu ośmiu mandatów póselskuh  
mimo iż mieszkańcy Spiszą i Orawy udziału w g ł o d o ­
w a n i u  nie brali.

Z a r a z e m  w y z n a c z a  s i ę  do  w n o s z e n i a  z a t r u ł o  v 
p r z e c i w  t r e ś c i  p r o t e s t u  c z a s o k r e s  u d  d n i a  16 i o t e . ro  
1919 d n i a  27  l u t e g o  191Ł

P r z e d  u p ł y w e m  tych 10 d n i  w o l n o  k a ż d e m u  ' 
b o r c y  p r / N f l ą d a c  p-roto-t  w l o k a l u  Ke misy i  w  N jw m 
Targu i c zy n i ć  z n i ego  o d p i s y .
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P O L S K A

POUCIKA 1 P̂ JIfflAfflA.
Ministerstwo Skarbu«

Urząd Pożyczek Państwowych i 5karbu Narodowego
M A R SZA ŁK O W SK A  Nr. 154. 

ogłasza miniejszem, że zapisy na Polską Pożyczkę Państwową 1918 r. przyjmują ;

K A S Y  U R Z Ę D U ,
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie, Towarzystwa Kredytowe Miejskie oraz wszystkie 
Banki Akcyjne i Domy Bankowe w swych Instytucjach Cen­
tralnych i Oddziałach, Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, 
Towarzystw a Poży czkowo - Oszczędnościow e i inne Instytucje 

Drobnego Kredytu, a także Kasy Powiatowe i Poczty,
Pożyczka 1918 r. — w wykonaniu dekretu oraz uchw ały Rady M inistrów z dnia 3-go 

listopada 1918 r. została w ypuszczona na w aru n k ach  n a s t ę p u j ą c y c h :

1 ) K rótkoterm inow e zobowiązania skarbowe ( a s j g n a t y  Polskiej Pożyczki Państwowej 
1918 r.) zabezpieczają się  całym  majątkiem Państwa Polskiego i w7szystk iem i jego  dochodami.

2) A sygnaty są w ypuszczane w odcinkach po 100,500, 1000, 5000, 10.000 m aiek  pol­
skich, koron walucie austryackiej oraz rubli. 1

3) A sygnaty oprocentow ane są w stosunku 5% rocznie, przyczem  procent je s t  w y -  
p łico n y  nabywcom  za rok z góry, przez potrącenie go  z ceny sprzedażnej, z odpowiednim  
dyskontem  w zależności od daty nabycia.

4) w dniu 1-go listopada 1919 r. Skarb Polski w ycofa asygnaty wT drodze wykupu  
w walucie, w której asygnaty wydane zostały, lu b  w razie przejścia Państwa P olsk iego  
na nową walutę — w nowej w7alucie polskiej podług kursu, który obow iązyw ać będzie 

dla konw ersyi w szelkich zobowiązań płatniczych.
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Z w iązek ekcnorr cznv Kółek rolniczych
w*' Lw ow ie  :

-v r i z t s w .  i: .ije> i!uv i'iie  z ograniczona po ręką.

o b e c m e  :

Kraków, ul, Wiślna 8 (dom własny)

dostarcza hurtownie:
I. N asiona, naw ozy sztuczne m aszyny roinioze : 

U W  ęgiel, koks, wapno, cem ent m ateryuły 
b u d o w lan e ;

III. A rtykuły  spożywcze i domowego użytku waia' 
kie tow ary g£ lan tery jne  ;

IV, N aftę i sm ar*.

W O ZI GOSPODARSKIE 
ule słowiańskie, brona 
drewniane, sieczkarnie, 
kieraty- młynki i t. d.W f *-

= =  wyrabia -r %"

Faiiryta mm  i nerzędzl roin, w O ś i i ę c i i o .
SPRZEDAJE i KUPUJE

przechodzone: ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­

dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ms 

Józef Papier w FI owym Targu ul. Sobieskiego,

KURSA PRAWNICZE

, x
Y UJusK R A K Ó W  

Rynek główny L. 22.
S zybkie  p rz y g o to w a n ie  przez  fa o h o w e  siły  aj d o  eg iA m inów  i ry - 
gorozów  p raw niczyob  U n iw e rsy te tu  k ra k o w sk ie g o  i lw ow sk iego  
b )  e g z a m i n ó w  ad w o k a c k ic h , sę d z io w sk ic h  i no lury& inych. 

S ystem  d la  w ojskow ych  5 u rz ę d n ik ó w  z a s tę p u ją  w  z u p e łn o -  
p l i a n m y  ści p rzy g o to w an ie  in d y w id u a ln e , b ez  p o trz e b y  o p u ­

szczen ia  m ie jsca  p o b y tn

Lekcye z b io io w e  i in d y w id u a ln o  
W jp o ż y c z a n ie  sk ry p tó w , sk m tó w  i e s ta w  

In fo rm a c y e  i p ro sp e k ta  n a  t ą d a n h  
P rz y g o to w an ie  odj»ow i6dnio do  z m .a n  p o lity c z n y c h .

D la  K ró lew iaków  za[Oznan«fe d ro g a  p ise m n ą  z u s ta w o d aw stw em  
i n d m in is tra c y ą .

Czas odnowić prenumeratą.

► i 
b
wj
m
te «

5PĆ tKfl HP.riDLOWR W  ZAKOPANEM
T E L E F O N  N r . S

S tó w  i s r e j e s t r .  i o g r .  p o r e t i ; .
T EL EFC  N Nt .

SK L E P  C E N T R A L N Y  W  D O M U  „B A Z A R  P O L S K I', UL. K R U P Ó W K I  

T R Z Y  F IL IE : U L IC A  K O S C 1 E U S K A , C ?4 R \M C O W X I  i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O E O W E i

P O L E , A

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare  w ita  kuracyjtt i koniaki — konserwy
wszebrie Artykuły spożywcze aa wycihczki -  galanteryo, rzeżfcj, mydła i penCdin/. N»/Wi<;v« 
skład przyborćw i u b r a ń  do turystyki, eeny podług k a ta lo g ó w *  iedeóskieh K osze i przybory 
do pod ijży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i t a c z y n  f c u e a e u a y e b

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W l i Y

( IŁÓ W  N A R E F R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  O KO C IM TBNUZYNK U  
t  -

•'„'„lar odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnie I. Berka w Nowym Targu
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Kartki żyw nościow e będ ą  stopniow o znoszone !' 
naprzód po w siach  i m ałych  m iasteeskarh , następn ie  i 
w  średnich  i w ielkich m iastach . W racam y więc 
zw olna do p rzed  v.’o jennych  czasów. O byśm y ty lk o *  
m ieli ty le  żywności, co przed wojna i

Ws dom żołuierza polskiego w N ow ym  T argu  i 
złożył I, Zollinan przez p. L iszkę 6  k.

W Zahisznsin odbyła się w ty eh  dniach  m ala  re- 
w olucya przeciw  tam tejszem u wójtowi. Parobcy waięoi 
do w ojska napad li n a  urząd  gm inny, zabrali pieczęcie 
i  m ianow ali w ójtem  dotychczasow ego zastępcę. A re­
sztow ani ttuHidi zyli się, iż  pó jdą do w ojska, jeżeli - 
będzie asen terow auy  i sy n  wójta. P o d o b ro  rozgory­
czyło i eh  bardzo uw olnienie sy n a  wójta z w ojska 
S ta rs i i pow ażni g eey ed arre  pow inni ■ stanow czo 
w płynąć nu młodzież, aby w ten  sposób nie za ła tw ia­
ła  osobisty rh  porachunków . W szakże na  to nn .m y 
urzędy, aby przedstaw ić im  praw dziw e czy urojone 
krzyw dy.

Nareszcie przyszło trochę  pieniędzy do u rzędu  
podatkow ego w Nowym  T arg u  * ubiegłym  tygodniu. 
U rząd  w yp łacał ty lk o  zasnk i wojskowe i em ery tu ry . 
Innych  zasiłków  nie wypłacano.

Fe iks Gwlźtfż, by ły  red ak to r naszej gazety , ofi­
cer w ojrk  po lsk ich  przydzielony do sztabu  giem  rai- 
nogo w Wars<»^ ie, b;iwi obecnie w naszym  pow ie­
cie d la  zbadan ia  n a  m iejscu eajse n a  Spiszu i O ra­
wie i p rzedstaw ien ia  ie h  naczelnej kom endzie wojsk 
polsk ich .

Brek życzliwości. Z jednej wsi now otarsk ich  
p isze nam  pew na gospodyni ; Ze sm utk iem  m uszę 
donieść redakcj ę że łuidsie przez w ojnę zr-b ili śię 
z łym i i n ieżyczliw ym i d la bliźnich, że tak  jest, po­
dam  wam  n astęp u jący  przykład. O głosiliście w w a­
szej gazecie że należy zg łaszać papiery  pożyczki au- 
stry ack ie j d 15 lu tego . W szyscy to we wsi c z y ta l i ’’ 
i zaraz  udali się do m ineta do R ady  Pow iatow ej, 
aby zgłosić pretensye, tylko ja  jak o ś  tego  num eru  , 
nio n reeg lądnęłam  i niew iedziaiam  nic o tem . Moi i 
n a jb liżs i sąsiedzi u d a li się do Nowego T argu. a choć 
w iadom o mi było, że i ja  m am  p a ręse t koron, urnie- ; 
szczonyeh w pożyczee, nie raczyli m i an i słow em  | 
w spom nieć, że pow innam  do 15 lutego zgłosić je  
v. urzędzie, gdyż inaeżej p rzep ad n ą  Całe szczęście 
źe nasz  proboszcz przypom inał to ludziom  i tak  
p rzypadkiem  i ja  się dowiedziałam  o tern i jeszcze 
w o s ta tn im  te rm in ie  pośp ieszy łam  do urzędu. Czy 
i  ■ nie w styd  w ten  sposób n a  szkodę d rug iego  po ­
stępow ać ? Czy ta k  rob ią dobrzy sąsiedzi, że ta ją  
przed drugim i ro zp o rząd zen ia  w ładz. O dtąd  będę 
czytyw ała gazety , gdyż widzę, że z n ich  wiele m ożna 
się dowiedzieć.

Dwa wagery m ąki m a otrzym ać pow iat now o­
tarsk i. J e s t  to  m ąk a  z P oznańsk iego . B racia  n asi 
z W ielkopo lsk i idą w te n  sposób n a  pom oc w ygłe- i

deonej Galicji i przysyłają mahę w zamian za na­
ftę i węgiel

W o sta tn ich  czasach otrzym ał pow iat trochę 
bobu i grochu, zakupionych  w K rólestw ie. G roch 
b y ł n ienajgorszy , zato bób całk iem  u h  zachw ycił 
kupujących , gdyż był robaczyw y.

Rewizye na Orawie, W  o sta tn ich  czasach  u rz ą ­
dzili Czesi szereg  rew iz ji n a  O raw ie poszukując 
polskń-h b roszu r i g a /e l I tak  odbyła się dok ładna 
i drobiazgowa rew fjya  u o. P iekarczyka, byłego p re ­
zesa R udy N arodow ej w Jab łonce , o r tz  u  Józefy  
M rchajów nej siostry ks F erd y n an d a  M aeh ay a  z a ­
m ieszkałej w L ipnicy. P oszukiw ania n ie w ydały je ­
dnak  żadneg - w yniku, w L ipnicy zaś dow iedzieli 
się panow ie rew izory, że m imo prześladow ań ludność 
n ic w yrzeknie się polskości.

Wróg belsreftlkew  W  ubieg łym  tygodniu  p rz y ­
trzym ano  w powiecie n. xv(torskim  trzech  żydków  
z B ędzina i osadzono w więzieniu w Nowym T arg *  
z powodu bn iku  legit-m<. ty i i podejrzenia o ag ita ­
c ję  bolszew icką Na nieszczęście d la  zam kniętych  
przyprow adzono do tej sam ej celi żołnierza góru la 
który  podpiw szy sobie w ym aw ia! aw an tu ry . G ó ra l 
m ając dobrze w czubie ucieazył się bardzo tow arzy­
stwem  i d la zabicia czasu tak  wziął trze h  b< 1 ,zc- 
wików w obroty i tak  dokładnie uczył ich t&nca 
.zbójnickiego* przez całą noc, iż nad  ranem  żyoki 
obite i zm ordow ane m iały  zupełn ie  d  ść tej zabawy. 
Nadwm iar w szystkiego podocbocony żołnierz porw ał 
kubeł s to jący  w celi w ięziennej i w ylał im  ca łą  
jeg o  zaw artość n a  głowy. W sku tek  teg o  w bardzo 
n iepachnącym  s ten ie  odjechali uw ięzieni do K rako- 
« ,  s traż  zaś, k tóra ich eskortow ała, trzym ała  się 
wzioaos nem  oddalen iu  od aresztow ań j ih  za tykając 
nosy, ż o łn ie rz  tłum aczył się, że chciał bolszewików 
nauczyć tań ca  góralskiego. N arzekał bardzo, ża by li 
m ało pojętni

Plaga kradzieży ozpanoszyła się w powiecie 
noi^otarskim  jak  n igdy  dotnd O fiarą złodziei p ad a­
ją  przew ażnie gospodarze wiejscy i m iejscy , 
w czasie jarm arków  opryszki zb iera ją  obfite pnłowv. 
Ż audarm erya tępi rabunki jak  n o że  N iestety  sam a 
ludność  n iebaczna, iż przez to ogol ponosi szkncH- 
n is  w ystępuje przeciw  złodziejom  i nie donosi o ich 
pobycie żandarm ery i, jak fco lw ek  są to  w powiecie 
pow szechnie znani rabusie . N ie wystarczy" złodzieja 
pooić, należy koniecznie uw iadom ić o n im  władice 
bezpieczeństw a W  o sta tn ich  dniach zgłoszono k ra ­
dzieże ub rań , sprzętów  gospodarsk ich  i t. d 
dw óch w ypadkach  dochodzące w ysokości 15 tysięcy  
koron. S ą to  s tra ty  pow ażne a c ie rp i1 z oowodu 
kradzieży sam i n iem al gospodarze. Lnęrm ść m usi 
w spółdziałać z w ładzam i, aby żyć w spokoju.

Z arazem  m usim y zapytać, co się tls/.eje z s dc 
nai doraźnym i D otąd  n a  papierze ty lko  is tn ie ją
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▼ n a s z y m  p o w i e c i e .  W  K r a k o w i e  r o z s t r z e l a n o  ju ż  r s z a  się obecn ie  i  w ś r ó d ;  S ł o w a k ó w  p o o z y t a o ś e i ą *  

paru oprygzków  za r a b u n e k ,  u n as s p o k o j n i e  p o w t a -  i  j a k k o l w i e k  C z e s i  ś c i g a j ą  t y c h ,  f c t ó r e y  p r z e m y c a j ą  

rza ją  napady n a  spoko jną ludność. i p o l s k i e  p i s i s a .  L u d  s ł o w & e k i  n w  ta i sję z t e a ,  ż e

W i e c  w spraw ie  S p iszą i O raw y o d b y ł się j i  l e p i e j  m u b y ł o  n aw et pod M a d z i a r a m i ^  D o  P o l ś k i  

w  W arszaw ie. L icznie zeb ran a  publiczność przy  s i u -  || o h ę i n i e b y  się  p r z y ł ą c z y l i .  W  T r e n o z y ń e f e i e m  k o b i e -  

ohiw-ala się m ow coui w ykazu jącym  nasze s łu szn e  t y  zabiły  sześciu żo łn ierzy  czeskich b  w rzuciły  do 
praw a <ł»» ty ch  ziem  oraz ścisłą  łączność t y c h  k re - j i  staw u. W Bystrzycy nad  Wagiem ludność słow acka 
sów ze sp raw ą Ś lą sk a  i pogran icza polsko-czeskiego  jj rzuciła się na> legioa czeski i pobiła żołnierzy. W Ko- 
P rzem a w iali K azim ierz  T etm ajer, p ro f Jó ze f K an to r tom Zn l:a mmmmm na On.wie pakuje ogrom ne wybu­

rzenie przeciw Czeehoicą gdyż ich ,  żandarm i g ło śo oz C zarnego D unajca, w ysiany  przez k rakow ski 
Z w iązek P o d h alan , prof. K ul wiec, k s . F e rd y n a n d  
M aohay, L im anow ski, M ościcki, M akow ski i inni- 
U chw alono zwrócić się do rząd u  i n a ro d u  polsk iego  
o obronę kresów  przeciw  obcym  najeźdźcom . N adto  
uchw alono w niosek F eliksa G w iżdżą, byłego red a  
k tó ra  naszej gazety , aby  do S ejm u pow ołano pz-zed- 
staw ioieii Spiszą i O raw y m im o niem ożności p rze­
p row adzen ia w yborów  w ty ch  ziem iach.

Odczyty o Spiszu, O raw ie i T ren ezy ń sk iem  
urządzone w Krakow ie p rzez T ow arzystw o T a trz ań ­
skie, zasłużone w obronie n aszych  p o łu d n io w y ch  
g ran ie , c ieszyły  się iicznem  g ro n em  słuchaczy, k tó ­
rzy  p rag n ęli dow iedzieć się b liższych  szczegółów  
o polskiej ziem i i po lsk ich  gó ra lach  za góram i. O 

.gieograficznych s to sunkach  m ów ił p ro f S a w ieku o gó ­
ra lsk ie j ludności red ak to r naszej gazety , o dz ie jach  
prof. Sem kow icz ; w ykład  o p rzyrodzie i znaczeniu  
ty c h  ziem  d la  tu rysfyk i m ia ł d r  G oetel, zaś o d a ­
wnej sztuce po lsk iej n a  S p iszu  L udw ik  S ta s ia k . 
W szystk ie  w ykłady były  ilu stro w an e  m apam i i o b ra ­
dami św ietlnym i.

Komisarzem staeyi k lim a ty c zn e j w Z akopanem  
został m ianow any W ładysław  B łoeki, p rzed tem  ko­
m isarz  sta rostw a w Nowym  T argu , k tóry  pozostaw i! 
7, czasów swego urzędow ania w sow iecie ja k  n a jlep ­
sze wspom nienia. D otychczasow y kom isarz p. W il- , 
czek, odchodzi do B iałej, żeg n an y  z żalem  jak o  n a ­
praw dę zasłużony w ciężkich czasach  Z akopanego 
w yjątkow y kom isarz, k tóry  um iał zgodnie 
pracow ać z gm iną d la przyszłości uzdrow iska.

Ze s$du Bolesław  G ardu lsk i, sędz:a w Nowym  
T arg u  zosta ł czasowo przydzielony  do sadu  w C zar- 
sym  D unajcu . W obec tego , że w sądzie n o w o tar­
sk im  nie obsadzono do tąd  posad trzech  sędziów 
dw óch m ianow ano kom isarzam i1 w yborczym i jeden  
w niewoli, ta k  źe z dziew ięciu pozostało  '< rzęch, 
N ależy się obaw iać, iż w czynnościach* . urzędow ych 
n as tąp i znow u zastój. Tom  więcej, iż obecnie wszczę­
ta  w alka  z bchw ą tow arow ą dostarczy  sądom  b a r­
dzo w iele now ych czynności.

1 żywiscJdego donoszą n am  o w rzeniu  w T ren  
czy lisk iem  i n a  S tow aczyźnie przeciw  Czechom . 
L udność polska w okręgu  czacańskim  otw arcie prze­
k lina  najeźdźców , lud  słow acki w ystępu je przeciw  
n im  naw et czynnie. B roszu ry  polsk ie  i gaze ty  cie-

wobec ludzi bluźnią Bogu i Matce Bo«k:*j i zachęcają 
ludzi,, aby rrie brali ślubów katolickich. Takie sam e 
wiadomości mamy i za Śląska. Tam  w jednej wsi 
pod Cieszy n r  ni żołdacy porwali księdaa od ołtarzu 
w czasie mszy j pastw ili się nad n i*  nie litości w i©

; poezeni ubrali się w ornaty i komże i tak urządzili 
zahewę z tańcam i w kościele.

P róbują Czesi je ć» a ć  sobie naszych góral: ora­
wskich. W M utnem  i Nowoci daii ludziom  trochę 
cukru i m ów ili: A Cóż wam dała Polska 9  Polacy n ie ' 
m ają n ic a nic, my wam wszystko damy. za ten 
kawałek cukru ludzie tam tejsi la ta  całe "i® pili kieli­
cha goryczy, jaki ino.Gzesi przygotowują.

U, nas w żywieckim garną się ludzie tłum nie do 
wojska, polskiego. Ni* dam y się Czechom,, gdyby chcie­
li nas najechać.

Jeszcze o jednym  gwrdcie czeskim donoszę. Od 
nas * Rajczy, Rycerki, S ok  i Ujsoł jeżdżą ludzie su  
roboty ua Węgry, bo u twas głód i o pracę trudno. 
Otóż ostatnio Czesi zabrair naszych ludzi gwałtem  ; 
kobiety osadzili gdzieś, w barakach, ł  mężczyznom 
kazali pilnować więzień i innych zakłaaow. I tak nasi 
chłopi pod przyEausem pełnią, służb? razem z czeskimi 
żołnierzam i. To zbrodkua 1 (D,)

Za uchylenia się. od służby wojskowej ustanow io­
no karę więzienia od  jednego roku. Więzienie me 
uw alnia skazanego od służenia v.e wojsku, jeżeli stę 
ok3 że zdatnym  du shiżby wojskowej.

W Jawarkach m iejscow i bolszew icy napadli n a  
p lebanię i rozbili k asę  kościelną. Ż an d arm erja  roz- 

j  poczęła poszuk iw ania za sp raw cam i wśród m iejscu •
| w ej ludności.

Z Luhowli n a  S p iszu  donoszą, iż aresztow an i 
i uw ięzieni w K oszycach  przez Czechów m ieszoza- 

j m e Kuc-zkowsoy zostali uw olnieni. J a k  wiadom o 
1 uw ięzianie ty ch  polskich patryotów  n astąp iło  w sku­

tek  donosu pew nego ży d a  rzekom o za szp iegow anie 
n a  rzecz w ojsk polskich.

Oddział karab inów  m aszynow ych II pułku s trz e l­
ców p o dhalańsk ich  zasy ła  z nad B u g u  serdeczne poz­
drow ienia p ięknym  i zg rab n y m  P odhalankom . M aci- 
n iak  W . R óżańsk i Jęd rze j, J  M aciejew ski, L eśnicki, 
B ednarczyk  Józef, K urzydło, K ow alczyk, F ryźlew iez, 
K rzystyniak, N iew iarow ski, Ł ojas, J  B ełtow ski.
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Paderewski do Podhalan. Minister prezydent 
Paderewski wystosował nastepHjącą depeszę do p. 
Roja, zastępcy naczelnika gminy Zakopanego : Życze­
nia, jakie przesłałeś mi, panie Wójcie, imieniem Zako­
panego, były dla mnie prawdziwą radością, najpię­
kniejsze w spom nienia niego życia łączą się z Tatram i 
i Waszem Zakopanem . U Was to u  stóp Giewontu 
myśl polska staje się szczytniejszą i poboźnipjszą. 
Mocarny duch ludu Waszego był i będzie obrazem  
siły polskiej. W godzinę ciężkich przeżyć naszych 
wspólnych stroskany wzrok przedzierający-się z wszy- 
stk't:h krańców Polski poza południowe granice Wa­
sze na Spisz i Orawę, nabiera otuchy. Wśród widzia­
deł budzących sm utek stanie obraz górala w całej 
Waszej orlej krasie podhalańskiej. Wiem i wierzę, że 
hid podhalański okaże się godnym swego patryetyzniu 
i wszędzie dokąd ojczyzna zawezwie swoich synów 
stać będzie w pierwszym szeregu bohaterów .

W sprawie zarekwirowanych dzwonów należy 
zwracać się do W ydziału dla K nltury i Sztuki K. R. 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 17, H otel Krakowski. 
W ydział ten  zbiera m ateryał, aby dochodzić pretensyi
0 od szkodo wanie. W ażne są wszelkie wiadomości 
e zabranych dzwonach. Należy podawać, czy za dzwon 
władze zapłaciły odszkodowanie.

Nadio tenże W ydział zbiera w iadom ości o za­
grabieniu przez cesarza JozcL 11 naczyń i sprzętów 
kościelnych, obrazów, książek itd z kcściółów i k la­
sztorów w Galicyi Spis zrabowanych przedm iotów 
należy przesłać tVydz;a>owi. W iadomości o grabieżach 
dokonanych z polecenia tpgo cesarza Austryi są zano­
tow ane często w inw entarzach i księgach kościelnych 
ftzv . liber memoiabiłiuro).

Kary za lichwę towarową Sąd powiatowy w No- i 
wym Targu skazał Antoninę Bielową w Nowym T a r ­
gu za nadm ierne ceny tytoniu na 2 0 0  K. grzywny i
1 10 doi aresztu v. zam ianą na 200 k : Jana i W ale- ! 
rye Krupów z Krauszowa za lichwiarskie ceny ziem- j 
rumaków po 2 0  k grzywny i po 1 0  dni aresztu  bez i 
zamiany na grzywny : R ucblę Zwie kler w Zakopanem  ■ 
za lichwiarskie ceny jarzyn  na 1 0 0 0  k grzywny i 3 tv- J 
g lnie aresztu z zam ianą na 420 k, M ichalinę i El- 
żh ute Gór-ćee w Jaszczurówce przy Zakopanem za ’ 
nadm ierne ceny bu ok i kawy po 1 0 0 0  k. grzywny
i i-o 14 dm aresztu z zamianą .po 280 k. Izaaka l.a.n 
gera >- Nowym T argu  za nadm ierne ceny żużf na 
500 k grzywny i 1 0  dni aresztu z zamianą na  2,50 
Haskich! Freya, Wolfa Ilóniga i Betłi Grunspan w No- 
vym  Targu za nadm ierne ceny m asła po 50 k. grzy­
wny i po 5 dni aresztu z zam ianą po 1 0 0  k. Ostatnie 
dwa W itóki zatwierdza: już sąd apelacyjny w Nowym 
Są ZH

Pozdrowienia dla pięknych Zakopianek i Nowo­
tarżanek przesyłają telefoniści pierwszego pułku artyle- 
ryt podhalańskiej, bateryi l-ej z frontu ruskiego, k a ­

pral Albinowsk? W ładysław, Ratkowski Józef, Ossowski 
Wiktor, Majerski Bogusław.

Nadesłano nam następującą odezw ę:
Wydział Stowarzyszenia przem ysłow ego Kupców 

i G ospodnio  - Szynkarzy, w Nowym Targu pchwalił 
na posiedzeniu w dniu 8  lutego b. r. wezwać wszyst­
kich P. T. Członków  Stowarzyszenia aby gremialnie 

i  przystąpili do subskrybow ania 5% polskiej pożyczki 
państwowej, która już w listopadzie 1919 r. zostanie 
zw róconą w polskiej walucie.

Zawiadamiając o tern WP. donosi się, że zgło- 
j  szenia na Polską pożyczkę państw ow ą przyjmuje P o ­

wiatowa Kasa Oszczędności w Nowym Targu jakoteż 
pow yższe Stowarzyszenie. —

Zważywszy, że rozwój naszego przemysłu i handlu 
j  zawisłym jest od finansowej siły Państwa polskiego, 

które obecnie potrzebuje wielkich kapitałów na zakupno 
j  różnych surow ców  i środKÓw spożyw czych przyby­

wających z Ameryki i że pieniądz będący w prywa- 
tnem posiadaniu jest obectbe tylko martwym papie- 

! rem nie przynoszącym  żadnego procentu, a w ypoży­
czony Państwu polskiemu stworzy dobrobyt dla wszyst- 

; kich warstw społecznych, przeto zaleca się WP. we 
własnym  jakoteż w dobrze zrozumiałym interesie Ku- 
piectwa polskiego jak najszybsze subskrybow anie Pol­
skiej pożyczki Państwowej. —

W szystkich P. T. Członków uprasza się, aby 
zechcieli podać do wiadom ości Stowarzyszenia na jaką 
sum ę i gdzie podpisali Polską pożyczkę państwową, 
albowiem  W ydział Stowarzyszenia chcąc upam iętnić 
jak wielkie było zrozum ienie Kupiectwa Podhalańskie­
go w obec pow stającego do życia Państwa poiskie- 

: go, wyda drukiem Ich nazwiska ku wiecznej pamięci.

7y?us p lam isty  w powie ie now otarsk im  : B ań ­
sk a  11, B iały D unajec 2, K likuszow a 5, K rauszów  1 

j K rościenko 1, Nowy Tar*; 3, Obidow a 3, S k rzy p n ę  2 
j S zaflary  1 , Z ałuczne 13. Zubsuche 2 ,T yfus b rzuszny  

Dębno 2, K luszkow ce 2, K nurów  3. Zakopano 2. 
P łon ica  : K rościenko 6 , N ow y T arg  1. (z 12 lu teg o )

Odczyt o pożyczce polskiej i o je j korzyściach  
w ygłosił w N ow ym  T argu  22 lu tego  o godz 6 -ej w  
Z akopanem  23 lutego o godz 12-ej ks. Jciek k ap e­
lan w ojsk polskich we F raney i. K s. I r e k .  p racu jący  
w A m eryce w śród Polaków  objeżdża obecnie G alicy ?  
d la  agi tacy i za pożyczką polską. W y n ik i jego  po ­
dróży są bardzo  w ielkie. W zyw am y w szystkioh, aby 
tłu m n ie  przybyli na zgrom adzenie M ówca bardzo 
in teresująco i żywo przedstaw ia  stosunk i amerykan 
skie i w iele podaje szczegółów z życia Polaków  w Ame­
ryce. S ądzim y, że m ieszkańcy Nowego T arg u  licznie 
pospieszą w ysłuchać c iekaw ych  wywodów p o lsk iego  
działacza z za m orza.

Sprawy kolejowe R ozporządzenie w ład* k o le jo . 
wyc-h podniosło  op ła tę  biletów  1 m arca n a  liniach.
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lokalnych , m iędzy innemu i n a  lin ii C habów ka. Z a­
kopane i Nowy T arg  S uohagóra. O dtąd  ta ry fa  bile- 
t  w będzie rów na ta ry fie  n a  ko lejach  rządow ych Nie 
u legną podw yższeniu cen b ilety  robotnicze i ucznio- 
»••«!;ie. Przykrej nowości trudno  się zbytnio  dz iw ić ,' 
e yż prędzej czy później opłaty n a  w szystkich li­
n iach  kolejow ych m uszą być zrów nane. N atom iast 
pokrzyw dzono P odhale bardzo p rzez zn iesien ie b ile­
tów powr-.tiu eh. P om ijając ju ż  to, że podróżny m u ­
si 'Jy jjaó  zoo . u  więcej n a  jazdę, oo niew ątpliw ie u- 
jem uie wjpJN-nin n a  ru  *h kolejowy’, nowe rozporządze­
nie naraź,’ publiczność n a  m nóstw o niew ygód, z ja - 
kirui się zw arsn ic  i by b a  nie spotka.D laczego u n a s  
w f.iśnie tak  p żyteezno bilety  pow rotne m a się zno­
sić? I to a a  tak  ruchliw ej lin ii kolejow ej ! N ie bę 
dzie wpraw dzie w ielkich u tru d n ień  na  dw orcach 
m niejszych , ale za to w Nowym T arg u , Poroninie 
i w Zakopanem  naw et w norm alne dni będzie pano­
wać n kos biletow ych niebyw ały ścisk, A  cóż do­
piero w dni jan u n czn e  w ty ch  m iejscow ościach 
i w C zarnym  D unajcu, lub w czasie la ta , gdy tysią- 
o" ludzi zjeżd/.a dla odpoczynku w nasze strony. 
J a s  n ajenerg iczn ie j m usim y protestow ać przeciw te  
mu. W ładze polskie m uszą w odm ienny sposób tra 
h tować pokrzyw dzone przez rząd  austryack i pud 
w zględem  kom u n ik acy jn y m  Z akopane i Podhale. 
Z arządzenie to  je s t  zapew ne przejściow e, m am y na 
dzieję, że w raz z ostatccznem  usta len iem  się s to su n ­
ków  w ejdą znowu b ile ty  pow rotne w życic, je d n a k  
pEzejśeiowy s tan  nie uspraw iedliw ia w n icz-m  robie­

nia utrudnień w ruehu kolejowym. Czy nie roesą- 
dniej byłoby podnieść cenę biletów powrotnych^ 
nawet zupełnie zrównać z cenami biletów kupowa­
nych w jedną i w drugą stronę, ale zatrzymać je  
przecież.

A  teraz wspomnieć jeszcze trzeba szczególnie 
o stosunkach w samem Zakopanem. Juz zeszłego roku 
poruszaliśm y w naszej gazecie sprawę przedsprzeda­
ży biletów w mieście. Staraliśm y się o to usilnie 
wraz z instytucyam i zakopiańskiemu, udzielono nam 
jednan ze sfer kolejowych wiadomośei, że władze 
wiedeńskie i austryacki Związek turystyczny ro 
bił trudności i sprawę pogrzebał. Dziś W iednia dla 
nas nie ma. Należy ponownie sprawę tak w..iinj, p o ­
ruszyć w gazetach i wezwać tow rrzystwa, z w ią k i  
itd. na Podhalu, aby wraz z posłam i podhalańskimi 
wystarały się u polskich władz o takie udogodnienie 
Zwłaszcza z chwilą zniesienia biletów powrotny0J1 

grnzi przy kaoie biletowej w Zakopanem ścisk, s to ­
kroć gorszy niż zeszłego roku.

W zyw am y odpowiednie ozynniki do starań !
Książki udziałowe Spółki lo d o w łi drooiu w po­

wiecie nowotarskim wydaje członkom dyr. Martinów  
w Nowym Targu. Zgłaszać się po nie należy w szko- 
ie ludowej męskiej w Nowym  Targu w;kaneelaryi 
lub w m ieszkaniu prywatnem dyrektora.

Skarby i Wojska - Wojska i Skarbu
PO T R ZEB U JE

Skarbu i W ojska - W ojska i Skarbu
.P # O J C Z Y Z N A  d,2\ « :sb;,euT 

Jedynie 
Polska Pożyczka  Państwowa

uratuje nas od klęsk i niebezpieczeństw!
Nie do ofiarności więć, lecz d,o poczucia obowiązku każdeuo 

Polaka zwraca się Państwo Polskie,' żądając zapisów

na Pozyezke.


